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Wiadomości krajowe. 
KRAKÓW. 
Tara ważniejszych artykułów żywności na mie- 
s siąc Październik 1848 r. 
Średnia cena /oraliów targowych z zeszłego mie- 
siąca. 
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Wół ce nego » » » 18 » 6 
Wát heki wypadł na JE lóż, 6 
Ciele v zj wagi, wypadł na  „ H6 „13 
Wieprz PJ cenie kosztowało „ 2ł „10 
Win ust abounde 3 „ — P A 
S A prz chudy 5 — 4 = 
ięs ` ł TE al i lo = 10 " =: 
a wo Owego ze spaśnego bydła sprzedawane- 


go w właściwym oddziale 


y 9 
tegoż z drobniejszego bydła ię 8 


Goledwicy wołowój . 
X elęciny pięknej á » 
opowiny pięknej WY. 6 
Wie i i à é 
TT ZOwiny z skórką i słoniną A WA 
Sło. iS bez skórki kę, 


funt groszy 11 
2 


33 y IS 2 


uny świeżćj czyli bilu i = 
»  šwieżéj grubéj . — — 
» tejże wyprawnéj suszonćj 
Bulk lub wędzonćj - „dub sn; 
a lub rożek z pięknćj mąki pszennój za grosz 
są ma ważyć a addita ie łat. dż 
B ANEPOSZYS ZH ||. wal g n ge » 94 
hęnek chleba stołowego za groszy 
masgażyćj Vaega Drle eh „5 łut4 IE 
„„ FA groszy 6 funt , 15 
Chleba? proszye I2 . . . . awe. Wdedikr AA 
ochenek żytniego z czystój mąki za 
szy 3 ma ważyć „ funt — łut. 187 
b le ll 


i 8 SBDSzy WG 1144-1290 4 
» SR EBOSŁYMNZL . E ET: 
»  pa$T95zy 24 E tóbęszoy sc zorwikj 
grasa, ègo bochenek za 
Chleba za  Ś ma ważyć „ funt. b tut. 30 
Placek sol SSszy 127 `. „ funt. 3 „ 28 
Mąki pszenny; za grosz jeden. © w — „ 10 
czyli g` przednićj miarka 
» bułęzą Kwart kosztuje . złp. 1 gr. 25 
» średążej PAGE ZD nak: » » ą 


z LJ . . . » 1 » 


Mąki poślednićj u nzTrEMO SZEW 
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piasku utrzymywana gr. 8. 
Piwa dubeltowego trzymającego 18 gradusów Ma- 
giera beczka 36 garncowa u piwowara złp. 27. 
g. 20, u szynkarza garniec gr. 24. 
Piwa flaszowego trzymającego {2 gradusów Ma- 
giera beczka 36 garncowa u piwowara zł. 18 
25, u szynkarza garniec gr. 16. 
Swiec rurkowych z czystego łoju funt złp. 1 g. 3, 
„ ciągnionych z knotami ba- 
wełnianemi, ... . ..... N Tri 
Mydła dobrego taflowego ati w. ONE 
„, Każdy handlujący artykułami niniejszą Taxą ob- 
jętemi, powinien mieć szale i wagi lub miary spra- 


wiedliwe, i stęplem miasta opatrzone; a kę zn 
czający przeciw powyższym przepisom , nietylko kon- 
fiskatą, ale nadto karami policyjnemi skarconym 


zostanie. ; 
U GL dnia 30 Września 1848r 


(podpisano) Hoppe Starosta. 


Szanowny Redaktorze! 


Upraszam Cie S. R. byś raczył w piśmie Two= 
jóm które odznacza się zawsze gorliwością o sprawę 
publiczną a mianowicie naszą Polską Narodową — 
umieścić artykuł następujący A 

„Dnia 29 b. m. zrana doszła wiadomość do 
Tarnowa że chłopi we wsi Jastrzębce zrobili po< 
wstanie przeciwko szlachcie (t. j. rzeż i powstanie 
w projekcie podany przez Cyrkularnych Urzędników) 
W skutek tego doniesienia P. Merkel Kancellista 
syn starosty wziąwszy piechotę na wozy udał się 
z wojskiem do wspomnionego miejsca. (o się tam 
dotąd wydarzyło nie wiemy ale nie wiele dobrego 
spodziewamy się — albowiem znamy aż nadto do~ 
brze czego to żądają P. P. Urzędnicy Cyrkularni, 
i jakićj oczekują chwili, ażeby nie już wstrzymać 
ale owszem pobudzić i wznowić okropności r. 1846. 
Tylko przestrzegamy że dziś inaczej sobie ie 


radzić z P. P. urzędnikami jak niegdyś szlachta przed 
dwoma łaty. Kamiński. 


(a n.) Dowiadujemy się że Kommissarz cyrk. 
w Bochni firamer podburzał chłopów do powstania 
przeciwko szlachcie, mówiąc że ta „wo/rość musi 
się już raz skończyć“ Chłopi mu nato odpowie- 
dzieli: „że juž teraz nie myślą otóm ażeby nasie- 
bie powtórnie ściągać karę Pana Boga, którćj tak 
ciężko doznali — że kiedy urzędnicy chcą zabiiać 
to niech sami zabiiają, ale bliźnich przeciwko bli- 
znim niech nie podburzają a to jeszcze Polaków 
przeciwko Polakom braciom na swćj polskiej Zie- 
mi. Że jeżelibyto prawda była co im powiadają 
urzędnicy i miernicy, że szlachta chce powstać, to 
albo ona ma słuszność bo jest pokrzywdzona, a gdy- 
by nie słusznie , to Bząd ma od tego Wojskoiswa- 
ich urzędników — ażeby ukarać winnych,. 


(a. N.) Pomiędzy wojskowymi dowiedzieliśmy się 
„pod sekretem“, że wojsko otrzymało prywatne in- 
strukcye (chybaby od ministra wojny —? ) ażeby 
unikając niepotrzebnych zajść z cywilnymi bdratali 
się z chłopami i pospólstwem — (coś to zakrawa 
na rok 1846, gdzie urzędnicy bratali się takźe z 
Szeią i chłopami!?) Cóżby innego mogła znaczyć 
ta szatańska instrukcya, jak jedynie rozdwojenie i 
buut siać pomiędzy chłopami Polakami a szlachtą 
polską? Tak to postępuje rząd konstytucyjny i wła- 
dze konstytucyjne? Szatański Meternich i jego sy- 
stem już upadł na zawsze — i w historyi pozosta- 
wil piamę i hańbę dla swego piekielnego autora. — 

Panowie! którzy jeszcze marzycie o przywró- 
ceniu dawnego porządku! zadrżyjcie na samą myśl 
zbrodni! bo w sercach naszych wre ogień miłości 
blizniego , cnoty , narodowości i prawości — ale 
wre rownież ogień srogićj zemsty za zdradę ludz- 
kości — a jeźeli wy nie poprzestaniecie zgubnych 
krwawych zamiarów to my wam zapowiadamy, że 
także mamy nasze środki , i staniemy się na ów- 
czas mścicielami praw ludzkości i jój przyszłych po- 
koleń! Zdrada za Zdradę! Krew za Krew! to bę- 
dzie naszym hasłem — jeżeli nieusłuchacie nauki 
Chrystusa, sprawiedliwości i rozumu! 

K 

Poprzedzony sławą Europejskiego mistrza, przy- 
był Szczepanowski na zięmię ojczystą, a dawszy 
się już dwukrotnie słyszyć, przewyższył wszelkie o- 
czekiwanie 0 grze Jego, na instrumencie — o któ- 
rym nie można było mniemać aby zdolny był, wy- 
dać tę harmonią wprawiającą w zadziwienie znaw— 
ców, przejmującą rozkoszą każdego obdarzonego 
czuciem — Życzenie powszechne, każe nam sądzić 
iż miłą każdemu podajemy wiadomość że jeszcze raz 
ten rodak nasz, swą mistrzowską grą pełną uczuć i 
wspomnień narodowych uszczęśliwi nas w wieczór 
czwartkowy odgrywając ostatni koncert przed swym 
wyjazdem do Lwowa. B. B. 


Rzeszów 29 Września. Dziś odbyła sie tu 
uroczystość na pamiątkę oswobodzenia Wiednia przez 
JANA SOBIESKIEGO. Gwardya Narodowa wystąpiła. 
Nabożeństwo kościelne rozpoczęło się. o godzinie 10 
i trwało do 12.  Niebyły liczne szyki Gwardyi Na- 
radowćj bo się znalazło dużo odszczepieńców, — 
ale najbardziej zgorszył nas. komissarz Crykularny 
Dominik Niesiołowski, który nibyto za gwardzistę 
uchodzi i sprawił sobie mundur a w dzień tak wie— 


19 
| 


kopomny- pogardził ubiorem i szeregami narodowe- 
mi i tylko przyczepiwszy się do kreishauptmanna tu- 
têjszego, był w cywilnym ubiorze przytomnym na- 
bożeństwu. Skończyły się czasy dwuznaczności ! 
najgrawania, -— albo P. Niesiołowski jest szczerym 
Patryotą i narodowym gwardzistą, to niechże do- 
pełnia obowiązków Patryoty i narodowego gwardźie 
sty zarówno z kolegami, albo niech za takiego nie 
uchodzi przed Publicznością, 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


AUSTRYA. 


Wiedeń | Października Powszechna tu sze” 
rzy się obawa iż reakcya postanowiła stanowe% 
stoczyć ostatni boj z Ludem  Arcyksiężna Zob 
ma szczególniejszą w tych reakcyjnych intrygach odg! 
wać rolę. 

WĘGRY. 

Peszt 28 Września. Lud węgierski ostatnie 
wykryciem korespondencyj gabinetu wiedeńskiego 
rozjątrzony pragnął sposobności, aby się mógł p% 
mścić za zdradę jaką na nim dwór spełnił, Jako 
w sam czas przybył Lamberg lo Budy.  Posiedźe” 
nia sejmowego nie było w tedy gdyż Bathyani na 24g07 
dzin ogłosił zawieszenie broni. Niektórzy tylkode 
putowani przechodzili się po balkonie przed 5%% 
obrad sejmowych; aż tu nagle lud bandami się zb”, 
ra, wołając; „dalćj do Budy! tam jest Lamberp 
nie puszczajmy go z rąk — aby nam nie umknął” 
Tymczasem w Peszcie opowiadali oficerowie węgie” 
scy, iż Lamberg ni ztąd ni z owąć przybył sam J* 
den do Budy i zażądał aby odtąd jego tylko rozk® 
zów słuchali; lecz mu ci odpowiedzieli: nie zna” 
cię! i znać cię niechcemy — ani twoich T% 
kazów. 2 

Lamberg był u Hrabowskiego, chcąc go u 
do uspokojenia Węgrów i Jellaczyea, lecz ten oni 
czém wiedzieć nie chciał usuwając się od wszelki? 
układów. Lamberg widząc iż wszystko było M 
późno posłał po dorożkę, i chciał albo wyjechy 
albo tóż potajemnie uciekać. Już dorożka tooni 
się znim po za mury Budy, gdy ją peson 
zatrzymał, wyrzucił znićj Łamberga i sztyletami % 
mordował ukrutnie. Widząc krew reakcyjną p pe 
sobą zapalili się Węgrzy nie do opisania. $" e 
wrzucono do pohliskich koszar bez wszelkiego Ob ę 
duSSejm czynu tego nie pochwalił. Koszut poka? oj 
znowu oświadczając iż w kilku dniach 14,000 jobt: 
ska bitnego do obozu wyprawił i że znowu or 0% 
dzi dla ukończenia spraw, których gwałto™ 
wypadków wymaga. „ję 

Sejm zaprowadził rząd tymczasowy złożom 
Gciu osób . którym oddano władzę dyktatorsk&: ye 

Groc 29. Wybuchnął pożar w mieście; jjs 
komenderowano natychmiast oddział huzarów ioh 
il i blisko 80 a 08 
pilnowania porządku lecz z tych blisko x" "i 0 
czele sierżant Skaryński galicyanin, zamiast he 
gnia pojechali w prost traktem do Węgier * 
wili się pod rozkazy Madziarów. , 1 

Francuzi na Węgrzech formują legiony" 
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Poznań. Miasto to liczy teraz mogan p > 
tyko-poetów, którym na fantazyi I wydUJ 
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mysłach uie zbywa. I tak niedawno głosiła Gaze- 
4 pozn. niemiecka, że głównymi motorami frank- 
urckiego ruchu byli Polacy, owi patentowani bary- 
adziści z rzemiosła; że Niegolewski do kompanii 
2 Sawolewskim (?) na czele sześćdziesięciu ochotni- 
(ów bronił głównćj barykady; że go nawet już po- 
Wleszono między ziemią a niebem, mówili Żydzi 
Poznańscy — wszystko to bagatele, bo gdzieżby 
SIĘ na świecie obejść mogła jakakolwiek drapanin- 
%, jakikolwiek bunciczek bez Polaków — baryka- 
Jbez nich, to monstrum niesłychane: ale tu od 
tulku dni krąży pomysł rogaty, któremu nawet i 
"adze wierzą. Kosyniery wyszły już z mody stra- 
(ly kredyt, trzeba więc było coś nowego wymy- 
ŚĆ, Oto, iż przyjaciele czerwonćj republiki, nie 
thege ni Franklurtowi, ni Berlinowi ustąpić, spro- 
adzają koleją żelazną per expres nadzwyczajnym 
Porjągiem 10,000 republikanów berlińskich do Po- 
tania. Kombinacja naturalna, w Berlinie wojska 
M ho, tam się nie uda, a więc przybędą do Pozna- 
ska połączą się z Polakami, zdobędą fortecę i rzecz 
Ończona. Nie jest to facecya, jakby sobie nie 
tden z czytelników mógł myśleć. Już od dni kil- 
w umysły tem zajęte, chodzą do dworca kolei a- 
= owych republikanów oglądać; warty wzmocnio- 
ko; przy bramach i po drogach rewidują, nawet 
beria pełno policyi kręci się po ulicach, przed 
ze Aa" bramą zatoczona działa alarmowe; żołnie- 
na kilk owdzie przechwalają się, że im pozwolą 
trochę « godzin w Poznaniu pohulać, i porabować 
togłowó 33 to. reakcyjne sztuczki. któremi war 
ażystokroć chwytać można, ale nie ludzi rozsądnych, 
Y mieć z Wymysły zbankrutowanych agentów, a- 
T. niadzi N sposobność do połowu. Lecz Po- 
za cel wytkkikcjć o się nie dadzą — mają bowiem 
Szczórze | z pd | pracować i, pracować i pracować 
vm sposobem najneiem na organicznej drodze a 
Więcój nieprz aes] nagi sobie dopomożem, naj- 
i wytrwały, M wój szych utrujeńn, bo normalny 
Pa, rozwój narodowości naszćj, unikanie 
ta I lego, coby skutki opłakane wywołać mogło, 
Kraka właśnie kością w gardle stoi w Poznaniu, 
Ę i Galicyi. Lepićj krzywdę cierpieć, niż 
wagą zadać cios śmiertelny swćj sprawie. 

hace s to fia. Na zgromadzeniu klu- 
Nożnoć ieckiego uchwalono, żeby od Polaków ile 
taly akoi nie kupować niczego. Przy targach oka- 
he pe Pata tego postanowienia; gromady Zydów 
boy odziły: około fur po rynku nie pozwalając ku- 
żę ieh zboża; a jednego żyda nawet pobito za to, 
cię (ak, 24920 posłuchać nie chciał. Przedsięwzię- 
Poty e Uda się na targ jeden i drugi, ale dłużćj 
Mus © NIe może, bo miasto żyć a kupcy zarabiać 
gac „, Zaden zatóm z Polaków nie daje się ścią- 
dów ji ubocze. Owszem takie postanowienie Ży- 
lą iemców daje sposobność i zmusza Polaków 
R myślenia jak najspieszniejszego o urządzeniu 
riię, gbożowego, o założeniu Kantorów w Szcze- 
sasoe „erlinie i innych miastach, aby nie być na 
Gejedpnczą Tejstwa. Wkrótce pokażą się plany lub 
aiępolski Pomysły, jakby można wyswobodzić han- 
rj: M 6 samowoli klubów niemieckich i żydow- 
taq CZeśni bywatele Poznania mają się w tym ce- 

czę, © porozumieć i przedsięwziąść środki za- 


z EMU 
Marki pęczożacyj Łydzi zjeżdźający stę na jar- 
wadzają za sobą wojsko; dla czego? — 


oto dla tego, iż chłopi mieli zjechać na jarmark z 
kosami, podnieść bunt, żydów w pień wyciąć i 
własność ich zrabować. Lecz ta ostrożność poka- 
zuje się w końcu nie potrzebna, bo chłopi nie tyl- 
ko z kosami nie przyjeżdżają, ale nawet i bez kos 
bardzo mało „ich jarmarki zwićdza. Sama tyl- 
ko prawie gawiedź żydowska mając za to więcój 
przestrzeni pomiędzy budami, wygodnie się w nićj 
przechadza, choć smutna, że jéj nie tak łatwo ku- 
pujących sobie sprowadzać jak żołnierzy. 

W niektórych miastach mało już teraz budów 
jarmarcznych widzieć się daje. Chłopi polscy, któ- 
rzy dawnićj Zydów po jarmarkach wozili, nie chcą 
im się już teraz wysługiwać, a gdzie niegdzie, jak 
np. w powiecie Gniezneńskim gospodarze całych wsi 
podali sobie ręce, że nie tylko sami żydom koni 
wynajmować, ani niczego od nich kupować nie bę- 
dą, ale nawet innych do tego zachęcać nie przesta- 
ną. Miło posłuchać, jak pomiędzy poznańskimi chłop- 
kami zaczyna się budzić uczucie narodowe, które 
za zbawiennym wpływem ligi najpiękniejsze spełni 
nadzieje, bo tam chłop nie jest wyłączony od in- 


telligencyi. 
FRANCYA. 


Francuzi postępują teraz na drodze, na którćj 
ich zgromadzenie M/zelkie i ponure ani walki, ni 
zwycięstw nie znajdzie, szkoda tylko że nosi tak 
świetne imie Zgromadzenia narodowego. Tu przed 
Bramami Francyi tyrani mordują Ludy jéj sprze- 
mierzeńców i organizują kontrarewolucye, knują 
spiski i ligi monarchiczne; a Francya Spi i prawi o 
miłości blizniego wtedy gdy Kroaci nurzają się we 
krwi męczeńskićj Lombardów; kiedy rozległe Pań- 
stwo Niemieckie się targa i męczy w konwulsyach 
kiedy Węgry wzywają ją na próżno, kiedy Polska 
zdradzonapo raz ostatni, zwraca się do grobu. Sa- 
ma u siebie zawiesiła wewnętrzne swobody rada 
wojenna i wywożenie z kraju zastąpiły miejsce na- 
lcżnej sprawiedliwości i prawa powszechnego , a na 
zewnątrz nie spogląda i nie chce widzieć niebezpie- 
czeństwa, jakie jćj zagraża. Bodajby tylko wkrótce 
nie opłaciła drogo zdrady jakićj się na uciemiężo- 
nych ludach dopuściła. 

WŁOCHY. 


IWenecya 24 Września. Wenecjanie zro hil 
z dwóch stron miasta wycieczkę na Auslryaków, 
lecz porażeni, cofnąć się musieli natychmiast. 


Medyołan. W mieście tém dzieją się okropno- 
ści, Mieczem i ogniem przywraca tu Radecki stan 
dawny, gdy tymczasem dopomina się grożnie praw 
swoich nad Wenecyą. I tak Réforme pisze o ty- 
siącach mordów, rozbojów, łupieztw, zdzierstw, o 
krucieństw i t. d. jakich się w Medyolanie wojsko 
kroackie za wyższćm pozwoleniem dopuszcza. 34 
najznakomitszych obywateli skazano na pałki — 
między tymi francuza, siostrzeńca p. Bastide , za to 
iż się od cztćrech żołnierzy napadnięty bronić po- 
ważył. Monza ulubione miejsce królów lombardz- 
kich, gdzie korona Żelazna złożona była, wydane 
zostało 2,500 Austryakom i Kroatom ha rzeź i ra- 
bunek. Wielu obywateli rozstrzelano za to iż niby 
mieli broń przechowaną. —Dwie kobiety mające trój- 
kolorowe chustki na głowie, przyaresztowano ; ska- 
towana po bisurmańsku , szablą ucięto im włosy — 
w których złote tkwiły szpilki i t. d. (4l. Oes- Ze) 


PRZYJĘCHAŁI DO KRAKOWA 
Od dnia 30 do dnia | Pazdzier. 
Kiernicki Konstanty; Ulatowski Piotr; z Gali- 


Nro 11,790. 
OBWIESZCZENIE. 

Podaje się do powszechnćj wiadomości Iż w 
Biórach C: K: Urzędu Cyrkularnego Krakowskiego 
odbędzie się w dniu 6go Października r. b. o go- 
dzinie lltćj przed południem publiczna in minus li- 
cytacya na wypuszczenie w przedsiębiorstwo dostar- 
czenia efektów i utensyliów dła Buchalteryi Krak. Ce- 
na do bicytacyj w kwocie Zp:3836 gr: | naznacza się; 
na Vadium każdy z pretendentów złoży kwotę Zp: 
390. — Jnne Warunki tudzież kosztorys obejmują- 
ce po szczególe efekta i utensilia dostarczyć się ma- 
Jace w Biórach ©: K: Urzędu Cyrkularnego przej- 
rzane być mogą. 

Kraków d. 29 Września 1848. 


HOPPE. 


e a OZ 


Nr. 11,826. 
, OBWIESZCZENIE. 

Podaje się do powszechnćj wiadomości, iż na 
wypuszczenie w przedsiebiorstwo dostawy żywno- 
ści, dla osadzonych w domu pracy w Jaworzniu 
przez czas od dnia 10 Października r. b., po dzień 
ostatni Września 1849 trwać mające, odbywać się 
będzie w Biórze ©, Kr. Urzędu Cyrkularnego Kra- 
kowskiego dnia 5go Października r. b. przed połu- 
dniem licytacya Boca in minus. 

Praełium fisci ustanawia od żywienia jednćj 
Osoby na groszy 23; vadium Zły. 1000. Inne wa- 
runki w Biórach Ces. Kr. Urzędu Cyrkularnego przej- 
rzane być mogą. 

Kraków dnia 30 Września 1848 r. 

HOPPE. 


Nr. 9269. 
OBWIESZCZENIE 

Stósownie do rozporządzenia €. Kr. Komisso- 
ryatu Nadwornego z d ł Sierpnia r. b. N. 2676 C. 
Kr. Urząd Cyrkularny Krakowski podaje do pow- 
szechnćj wiadomości, iż w Biórach Jego odbędzie 
się w dniu 7 Pazdziernika r. b. o godzinie 11 zra- 
na pybliczna ¿n minus licytacya — na wypuszcze- 
nie w przedsiębiorstwo napraw przedzimowych w 
Gmachu Sgo Ducha. Cena do licytacyi w kwocie 
złotych polsk, 911 naznacza się, na wadium każdy 
z pretendentów złoży złpol. sto. Inne warunki w 
Biórach C. K, Urzędu Cyrkularnego przejrzane być 
mogą. 

Z C. K. Urzędu Cyrkularnego. 

Kraków d. 28 Września 1848 r. 
HOPPE. 


Nr. 4118. | 

CESARSKO -~ KRÓLEWEI TRYBDNAŁ 
Miast Krakowa i dego Qkręgu 

Na zasadzie Artykułu 12 Ustawy 'bypotecznćj 


Redaktor Władysław Hżyckńt. 


Doniesienia Urzedowe. 


cyi. Zamojski Stanisław z Polski; Jahn Józef; Za- 
cherl Leopold, z Galicyi. 
Wyjechali x Krakowa. 
Polityński, do Galieyi. 


z roku 1844 wzywa wszystkich mających prawa do 
spadku po niegdy Zofii Rosińskićj pozostałego, z p0 
łowy Domu No. 57 z gruntem, w Chrzanowie p% 
łożonego , składającego się, aby się z takowemi pre” 
wami w terminie miesięcy trzech zgłosili, gdyż w1% 
zie przeciwnym spadek ten zgłaszającym się suko 
sorom to jest Walentemu Rosińskiemu i Maryann? 
z Rosińskich Czaputowćj przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 30 Sierpnia 1848, r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Parenski.  ;, 
(2r.) Z. Sekretarz P. Burzyńsk” 
Lass MB „zj EZ 
Nr 5018. , 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
„Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 4 
Na skutek wniesionego podania Stanisława Wrze” 
ki pełnomocnika Opieki Małoletniego Szymona Fra" 
ciszka dwojga imion Pałki, o przyznanie na rze 
tegoż Małoletniego spadku po ojcu jego Szymon 
Pałce pozostałego z ruchomości i nieruchomości» < 
mianowicie z Domu pod Li. 65, oraz gruntu w ŁA 
kach zagonów 20, na Kątach zagonów 30, za Kawą 7% 
gonów 9, — tudzież połowy gruntu pod Xiężym ra 
grodem zagonów 8 siedmioskibowych, w_ Mie 
Chrzanowie położonyth, składającego się; Trybuw 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, na zasadź” 
Artyknłu 12. Ustawy hypotecznćj z roku 1844, W2 
wa wszystkich prawa mićć mogących do pomien” 
nego spadku, aby ztakowemi w terminie mieslt " 
trzech zgłosili się; w razie bowiem przeciwnym, 57. 
dek rzaczony zgłaszającemu się sukcessorowl s 
imonowi Franciszkowi dwojga imion Paice, przy?” 
nym zostanie, — 
Kraków dnia 22 Sierpnia 1844. r. 
Sędzia Prezydujący 
dJ. Pareński. Ahe 
Z. Sekretarz P. Burzy _ 


(3r.) 


Doniesienie prywatne- 


Rapport tygodniowy. y 


Od 25 Września do 1 Paźd. 1848 włącznie prze”. 
ziono Koleją żelazną Krakowsko Górno - szłą? 
1,406 osób i 
8,598 centnarów frachtu. 

Dochód wynosił Złr. 2,972 graje. 10. 
yy, w, 1 Í 507 
Szanowni Rodzice i Opiekunowie życząc) zkół 
bie umieścić na stół i stancyą Uczniów Co biorg” 
publ. uczęszczających, lub prywatne lekcy z - 
cych — w domu 2e wszech miar godnym, jomos 
zwoitym — raczą się zgłosić 0 e. a 
pod Nr. 183 przy ulicy Poselskićj na dote. 


Nail i Druk. Ah Giesskowskieg” 


